
JW 69. w Środę

Telegraficzne wiadomości.
Paryż, dn. 19. Marca. — Patrie zbija rozsianą pogłoskę, jakoby rząd 

miał zamiar znieść francuzkie dzienniki i tylko dwa organa rządowe zatrzymać.
Paryż, dn. 20. Marca. — Dzisiejszy Monitor zamieszcza wiadomość, 

że jen. Canrobert opuścił wczora dn. 19. b. m. z wojskami posiłkoweini port 
marsylijski. Dalej donosi, że od 14. do 19. b. m. podpisano na nową poży­
czkę w Paryżu i po departamentach 235 mil. fr. Procenta od obligacyi skar­
bowych zniżono o

Monitor ogłasza pisma treści poufnej pod względem propozycyi, jakie 
Rosya Anglii uczyniła na przypadek podziału Turcy i.

Berlin, 21. Marca. — Naj. Pan raczył nadać elekt, heskiemu wice nad- 
łowczemu i szambelanowi Baum bach w Kasslu, order orła czerwonego dru­
giej klasy.

Berlin, 20. Marca. — J. K. W. książę pruski wyjechał do Koblenc.
Dowódzca korpusu gwardyi jenerał adjutant Naj. Pana, hr. v. d. Groe- 

ben przybył wczora wieczorem o godzinie 9 kolońskim kurierskim pociągiem 
z Londynu, dokąd był w misyi od dworu swego wysłany. Tenże udał się 
natychmiast do króla Jmci do Charlottenburga, gdzie także był obecnym 
J. K. W. książę pruski. Książe pruski opuścił dziś Berlin z rana i jedzie przez 
Kolonią do Koblenc. Książe wróci w Sobotę dn. 25. b. m. do Berlina. Ró­
wnie wrócił książę Hohenzollern Sigmaringen z missyi do Paryża, jak donosi 
National Zeitung.

Berlin, 18go Marca. — Izba druga. Posiedzenie z dnia 18go Marca. 
(Dokończenie odczytanego przez prezesa ministrów oświadczenia.) Jak dawniej, 
tak i teraz trzymamy się stanowiska zajętego w moc protokułu wiedeńskiego. 
Bo jeżeli utrzymanie i skojarzenie pozostanie głównym celem wiedeńskich kon- 
ferencyi, to z nim niepostawimy się w sprzeczności, że odnowionym usi­
łowaniom, dopóki pozwolą na to nasze szczególne stosunki, jeszcze zacho­
wamy pole, kiedy inne państwa w skutek innego położenia jak nasze, ujrzą 
się spowodowane do pochwycenia za oręż.

Możemy liczyć z powodu naszego zachowania się na sprawiedliwe i nie- 
uprzedzone ocenienie i dla tego na zgodzenie się z nami mocarstw zagrani­
cznych, a w szczególności są to względy na naszych niemieckich sprzymie­
rzeńców i pewność przez nas przysposobionego porozumienia się z nimi 
a przedewszystkiem z Austryą, które główny udział mają w postanowie­
niach rządu.

W tej samej mierze, jak Naj. Pan o królewskim przekonany jest obowią­
zku zachowania Prus i Niemiec przed cierpieniami wojennemi, jak długo go­
dność i pomyślność obu dozwolą, tak też postanowił wywiązać się z wyso­
kiego powołania, jakie Prusy zajmują między europejskiemi mocarstwami i ka­
żdemu z sprzymierzeńców wiernie stawać do pomocy, który wcześniej z po­
wodu położenia jeograficznego niż Prusy będzie powołany, do pochwycenia 
oręża ku obronie interesów niemieckich.

Królewski rząd może się spodziewać, że na tej drodze niepodległej i na­
rodowej polityki znajdzie potwierdzenie ze strony kraju, a w szczególności 
tej izby wysokiej. Niemoże atoli przed sobą taić, że swe zamiary wówczas 
tylko szczęśliwie przywiedzie do skutku, jeżeli się z niemi skojarzy, silne 
i wyraźnie wyrzeczone postanowienie, wystąpienia naprzeciw każdemu usiło­
waniu, zkądkolwiekby ono pochodziło, a zmierzającemu do wyparcia Prus 
z toru samodzielnie obranego i do podania w usługi sił tego kraju innym inte­
resom, a nie uznanym przez nie za stanowcze, które Bóg ku zabezpieczeniu 
niepodległości Niemiec złożył w ręce króla pruskiego.

Silne to postanowienie sądził Naj. Pan w tej chwili tern poprzeć, że żąda 
od izb środków, aby i w obecnem ważnem położeniu europejskiej polityki 
można odegrać z godnością i siłą rolę odpowiednią potędze i dziejom Prus.

Składam więc wysokiej izbie na mocy najwyższego upoważnienia, które 
równocześnie złożę, projekt do prawa względem zezwolenia na kredyt 30 mi­
lionów talarów do uchwały konstytucyą przepisanej. Bezpośrednio z tern bę­
dzie połączony projekt, który mieć będzie na celu przypadek niespodziewany, 
ale podobny do prawdy, że rząd będzie zmuszony użyć pozwolonego kredytu, 
aby przez przechodne podwyższenie podatku zawarować środki do oprocen­
towania i amortyzacyi nowej pożyczki.

Rząd królewski przedstawia wam moi panowie drogę otwarcie, którą 
chce się puścić i im niewątpliwiej w przyzwoleniu na żądane środki postano­
wienie występuje, z jakiem cały kraj gotów jest poprzeć wolne i stałe stano­
wisko swojego rządu, tern mniejsze będzie prawdopodobieństwo, aby Prusy 
były wystawione na takie żądania, któreby rząd zmusiły, do podniesienia żą­

danych środków i liczymy tern pewniej na bezwarunkowe poparcie ze strony 
reprezentantów państwa, gdy możemy ich zapewnić, że najwyższe postano­
wienia które mogą poprowadzić do użytkowania z żądanego kredytu, niedo- 
puszczą innego względu i wpływu, któryby nie był ściśle zawarowany w kole 
własnych interesów Prus i jego niemieckich sprzymierzeńców.

Nigdy jeszcze, moi panowie nieotrzymali monarchowie pruscy, jeżeli 
w imieniu najwyższego dobra na ziemi, w imieniu honoru i niepodległości oj­
czyzny, od niej żądali ofiar i rękojmi zaufania, innej odpowiedzi od swojego 
ludu, jak wyraz radosnego poniesienia w ofierze mienia i krwi i wy także moi 
panowie będziecie z nami podzielali przekonanie, że wasz głos wiernie po­
wtórzy uczucia całego kraju, jeżeli w ręce rządu Naj. Pana z zaufaniem zło­
życie środki, ku obronie niepodległości ojczyzny przeciw każdemu usiłowa­
niu pokrzywdzenia i jeżeli wpoicie Europie przekonanie, że cała siła kraju 
i dzisiaj i każdego czasu bez wahania się stoi w pogotowiu do uniesienia przez 
burze czasu w całości i bez skazy spadku zaszczytnej niepodległości, którą 
zdobyło bohaterstwo naszych ojców.* —

Minister skarbu złożył następnie odwołując się do mowy prezesa mini­
sterstwa projekt do prawa, który upoważnia ministra skarbu przydać do po­
datku uklasyfikowanego dochodowego, do podatku klasycznego, do podatku 
od miewa i rzezi od 1. Lipca roku bieżącego do 31. Grudnia 1855., 25 pro- 
cent, na przypadek, gdyby kredyt był użytym.

Gdańsk, 18. Marca. — Kolegium starszych kupców uchwaiło dziś me- 
rnoryał do Naj. Pana, w którym pomijając względy polityczne wystawiają ze 
strony materyalnej wielkie niebezpieczeństwo dla miasta i prowincyi, gdyby 
Peusy w obecnej wojnie oświadczyły się naprzeciw mocarstwom zachodnim. 
Mniej daleko strat poniosłyby według nich Prusy, gdyby się związały sprzy­
mierzeni z mocarstwami zachodniemi. Najdogodniejszą atoli byłaby neutral­
ność, gdyby dała się utrzymać w tym sporze nieszczęsnym.

Rossya,
Polityka Rosyi w kwestyi wschodniej.

Zakomunikowane 18. Lutego b. r. posłom i ajentom dyplomatycznym Jego 
Ces. Mości w obcych krajach.

(Dalszy ciąg.)
Kiedy po pewnym przeciągn czasu spadnie zasłona podejrzeń i pełnych 

uprzedzenia wyobrażeń, które zbyt zmieniają naturę intencyi Rosyi w tern 
wszystkiem co się tycze Turcyi, każdy przyzna, że tekst tej rękojmi nie o- 
bejmował nic nowego, nic niezwykłego, nic, coby bezpieczeństwu sułtana 
zagrażać mogło. Gruntowała się ona na traktatach, przez które rząd turecki 
przyrzekł nam już opiekować się w swojem państwie religią i jej kościołami. 
Zobowiązać się zaś do opieki nad religią i jej kościołami, a zastrzedz sobie 
prawo naruszenia dowolnie przywilejów i swobód, które są podstawą jej 
istnienia, nie sąż to dwie rzeczy zupełnie sprzeczne i przeciwne? Jakąż po- 
polityczną wartość mieć mogło tak pojęte zobowiązanie? Nalegając o utrzy­
manie przywilejów, zapewnionych wyznauiu Greckiemu wiekoweai posiada­
niem (ab antiquo), nie żądaliśmy nic innego, nad to, co obejmuje w sobie 
traktat Kajnardżyjski, i le które go potwierdziły, a zatem nic przeciwnego 
niezależności sułtana, jeżeli tych traktatów nikt za przeciwne tejże niezależno­
ści nieuważał. Dla Greków nie żądaliśmy żadnych nowych korzyści nad bez­
pieczniejsze posiadanie tych, jakie już posiadali; dla siebie, mianowicie, ża­
dnych innych praw nad te, które nam służyły zawsze, to jest okazywania 
im czynnej naszej opieki. Oznaczając wyraźnie, że Grecy używali zawsze 
i dalej używać będą religijnych przywilejów swoich, pod tarczą władzcy 
swego, sułtana, dostatecznie określiliśmy tej opieki naszej charakter W tern 
wszystkiem nie było nic tak oburzającego. Było to jedyne zadość-uczynienie, 
jakiego żądaliśmy w zamian za brak należnego względu jaki nam okazano.

Zamiast tedy wejrzeć na tę żądaną przez nas rękojmią z prawdziwego 
stanowiska, powiększono bez miary znaczenie jej i konsekweneye. Szukano 
w niej bez żadnego powodu skrytej myśli politycznego protektoratu, który 
egzystuje tylko w imaginacyi, chyba że się komu koniecznie podoba tak na­
zwać ów wpływ, któryśmy po wszystkie czasy wywierali w Turcyi na rzecz 
naszych współwyznawców. Nie bacząc więc na te anteroria, na położenie 
cesarza, na jego obowiązki względem podległych mu ludów i wiary którą 
wyznaje, na wyjątkową całkiem naturę muzułmańskiego rządu, któremu 
prawa i zwyczaje islamizmu czynią trudnem, a prawie niepodobnem zastoso­
wanie się w całej ścisłości do zasad prawa publicznego między chrześciań- 
skiemi narodami przyznanych, zrobiono z wTszechwładztwa sułtana jakąś bez­
warunkową i niezłomną teoryę, i uznano przeciwnym tej czystej abstrakcyi 
wszelki układ, jakimby się sułtan względem obcego jakiego rządu co do rełi-



gii i kościoła zobowiązał. Było to podkopywanie z gruntu Kajnardzyjskiego 
traktatu, który właśnie podobne zobowiązanie obejmuje. Była to widoczna 
chęć zmuszania nas, abyśmy własnemi rękami rozdarli wszystkie nasze da­
wniejsze tranzakcye; abyśmy chcąc niechcąc odstąpili od całego porządku 
rzeczy, uświęconego przez przeszłość i zdobytego kosztem krwi ruskiej. 
Przewidzieliśmy juz wtedy, że jeżeli kwesty a ta do takiego przyjdzie wy­
rażenia i na takiej oprze się osnowie, spokojne jej rozwiązanie czy prędzej czy 
później stanie się niepodobnem.

Nie lękamy się powiedzieć, że: gdyby, zamiast słuchania niesprawiedli­
wych podejrzeń, chciano przeciąć od razu wszelkie komplikacye, i nieupa- 
trywano w ostatniej nocie, proponowanej przez ks. Menszykowa, tego, czego 
w niej istotnie nie było, ludzie mający zaufanie w Konstantynopolu, powinni 
byli postarać się o to, żeby ją dywan przyjął. Wtedy spór byłby od razu 
stłumionym a Europa nie byłaby wystawioną na dakze jego konsekwencye. 
Co więcej jeszcze: po wszystkich przesadzonych wieściach, jakie wyrodziło 
poselstwo naszego ambasadora; po wszystkich ustępstwach w formie i w tre­
ści, które już poczynił, zmniejszając kolejno żądania swoje od konwencyi do 
Scnedu, a od tego Senedu dwa razy zmienianego do prostej noty, obranej 
z wszelkiej formy wzajemnego zobowiązania; łatwoby się udało przedstawić 
tę notę jako rezultat, stojący daleko niżej niż były pierwsze nasze pretensye.

Lecz pod panowaniem tej myśli, tkwiącej nienaruszenie, że Rosya w po­
stępowaniu swojem względem Turcyi, ma tylko na celu powiększenie wpływu 
swego i materyalnej siły; że wszystkie jej myśli skierowane są do ruiny tego 
państwa, powiększono i rozdęto nad miarę tę formułę swobód i przywilejów, 
której utrzymania domagała się ona dla swego obrządku. Nie dość było na 
tern, że uzyskano od nas zradukowanie naszych żądań do najprostszego ich 
wyrazu; trzeba było jeszcze żeby z nich nic nie pozostało, i żeby jawny 
szwank zadanym zgoła został naszemu polityaznemu znaczeniu. Było to rze­
czą jasną, iż Rosya nie mogła uledz takiemu ciosowi, że legacya cesarska o- 
puścić musiała Konstantynopol.

Tu rozpoczyna się szereg środków, które bezprzestannie stawiały 
w sprzeczności nasze pojednawcze usposobienia z pieczą o naszą własną go­
dność; środków, które poczynione przed czasem, pociągnęły za sobą inne 
jeszcze bardziej kompromitujące, j postawiły nas wręcz naprzeciwko mocarstw 
na dwóch pochyłościach, u stóp których w końcu spotkaćby się przyszło.

Z prostych domysłów, opartych na przesadzonych i chwilowych wie­
ściach, od samego początku poselstwa ks. Menszykowa, nie wiedząc jeszcze 
dokładnie na czem się zasadzały nasze żądania, ale wiedząc, jak mówiła, 
w postawie Rosyi, jakiemukolwiek by się składała pozorami, istotne narusze­
nie niezależności cesarstwa ottomańskiego, Francya wystąpiła z inicyatywą. 
Sama wysłała eskadrę na wschód, i zatrzymała się w Salaminie, jedynie na 
skutek wahania się jeszcze rządu Angielskiego.

Lecz na pierwszą telegraficzną wiadomość o wyjeździe naszego ambasa­
dora, nie wiedząc jeszcze jak sobie postąpimy, trzy czy cztery tygodnie przed 
oznajmieniem naszera o tern w Paryżu i w Londynie, — i to jeszcze jako 
O rzeczy ewentualnej, zależnej od niepewnej odpowiedzi jaką nam dywan 
udzieli, — Francya i Anglia połączone razem, posunęły się do najważniejszej 
demonstracyi na morzu. Wyprawiły dwie swoje eskadry na zajęcie zatoki 
Besika, przy wejściu na Dardanele.

Zarzucano nam wtedy, źeśmy temu środkowi przyznawali charakter za­
grażającego nacisku. Usiłowano wystawić to zbrojne i skombinowane zajęcie 
stanowiska przez dwa największe państwa morskie Europy, w portach i na 
wodach Turcyi, jako niezaczepne zawinięcie okrętów, zwiedzających przyja­
zne wody i porty, otwarte dla każdej marynarki. Wypadek pokazał co rze­
czywiście znaczyło to niezaczepne eskadr rozwinęcie. (Dalszy c. nastąpi).

Paryż, 16. Marca. — Monitor powiada na czele części nieurzędowej: 
prefekt jeden wydal odezwę do gorliwości mieszkańców a w szczególności do 
merów w swoim departamencie. Ow urzędnik pomylił się względem zamia­
rów rządu, który życzy sobie tylko wolnego i z własnego natchnienia pocho­
dzącego udziału w pożyczce, jako wielkiej narodowej manifestacyi.

— Wielki ochmistrz domu cesarzowej, hr. Tacher de la Pagerie i jego 
syn, który był szambelanem, zażądali dymrsyi. Za powód podaja nieporo­
zumienia w służbie.

Marszalek St. Arnaud nie wyjedzie przed 25 Marca do armii, ponieważ 
chce na wsi sił nabrać, które utracił w skutek długiej i dotkliwej chroby.

— W ministerstwie wojny mają zamiar utworzyć pułk osobny rakietni­
ków, na wzór austryacki, bo rakiety odgrywać będą ważną rolę w wojnach 
europejskich.

— Jenerał Prim otrzymał od królowej hiszpańskiej zapewnienie, że jest 
zadowolona z jego pobytu w Turcyi. Na początku Kwietnia znów do Tur 
cyi pojedzie, bez objęcia dowództwa. Rząd hiszpański podobno ma zamiar 
odegrać czynną rolę w sprawie turecko-rosyjskiej i w tym celu chce się połą­
czyć z Francyą i Anglią.

— V\ ielki jałmużnik armii wschodniej ojciec Parabece jest jezuitą. To­
warzyszył on już wojsku w wyprawie afrykańskiej na Kabylią i na wyraźne 
żądanie jenerała St Arnaud został mianowany na tę posadę.

—- Według Gazętte de Lyon rząd dał polecenie do przyjęcia jeszcze 
kilku jezuitów w armii wschodniej.

— Armia francuzka ma sieść na okręty dnia 20. Marca. Niewidać przecie 
ani między flotą ani wojskiem poruszeń i zapewne też nienastąpią przed na- 
ńejściera odpowiedzi cara na ultimatissimum. Afrykańscy tyralierowie mieć 
będą chorągiew z czerwonego i zielonego jedwabiu. Jest to kolor staro- 
algierskich chorągwi i proroka. Na tej chorągwi będzie napis złotem szyty: 
chorągiew tę darowali muzułmani w Algierze żyjący pod panowaniem fran- 
cuzkiem pułkowi tyralierskiemu, który za sprawę sułtana Abdul Medszida, 
którego niech Bóg błogosławi! idzie na wojnę.

— Na dzisiajszej giełdzie źle szły interesa, bo wiele krążyło niepokoją­
cych wieści, mimo zakazu policyjnego. Renta i inne mające wartość papiery 
znacznie spadły, co niemały wpływ wywrze na subskrypcyą. Podniesienie 
diskonta w banku angielskim na 6 procent także niepokoi umysły. Co najgor­
sza że wciąż wieści nowe krążą, chociaż wczora z tego powodu kilka osób 
napomniano, a kilka aresztowano.

— Globe powiada, że książę Hohenzollern Sigmaringen zaproponował 

jako pośrednik nowe układy, ponieważ cesarz rosyjski przestaje na koncesyach 
tureckich, tylko mają być utrzymane stare traktaty turecko rosyjskie. Podo­
bno gabinet angielski oświadczył na to, że za późno!

— Monitor ogłosił ukaz cesarski ogłaszający stan wojny w dwunastu 
guberniach, głównie w staropolskich prowincyach. Ogłoszenie to stanu wo­
jennego nastąpiło w równym czasie z ultimatissimum mocarstw zachodnich. 
'Widać ztąd że jest zwiastunem odrzucenia. Zdaje się nawet, że rząd otrzy­
mał już wczora na drodze telegraficznej uwiadomienie, że cesarz nieprzyjmuje 
tego ultimatissimum zachodniego. Wiadomość ta właśnie nadeszła, gdy flota 
angielska wypłynęła z wypowiedzeniem wojny na morze Bałtyckie/ Lord 
Clarendon wyjechał do Osborne, celem porozumienia się z królową wzgłędem 
ogłoszenia tajnej korespondencyi pomiędzy zagranicznym urzędem angielskim, 
a carem rosyjskim.

— Książe Demidow oddał swój pałasz i swój majątek pod rozporządzenie 
cara, chociaż jest z pokrewniony z cesarską familią. Opuszcza w tych dniach 
Florencyą.

— Jenerał Klapka donosi, że dotąd nieumieszczono go w szeregach tu­
reckich, ponieważ przeciw temu internuncyusz austryacki jak najsolenniej 
protestuje.

Anglia.
Londyn, d. 16‘. Marca. — Jenerał hr. Groeben. który tu przybył z mi- 

syą od króla pruskiego, był onegdaj z lordem Clarendonera i Bunsenem 
w Osborne u królowej na posłuchaniu.

— Według korespondencyi Ti mes a, misy a ks. Ilohenzollera nieudała 
się, o ile dotyczyła ogłoszenia neutralności pruskiej. Co głoszono o propo- 
zycyach rosyjskich, które miał przywieść z sobą, zdaje się niepotwićrdzać.

— Admirał Corry dotąd nieodpłynął z flotą rezerwową na morze bałty­
ckie. Powiadano, że stało się dla tego, iż królowra niemogła jej odwiedzić. 
Tymczasem krąży prawdziwsza wersia, że królowa odłożyła zwiedzenie floty, 
ponieważ nie wszystkie okręty były gotowe do wyjścia pod żagle.

Times gani Prusy, z powodu zajętego stanowiska w sprawie wschodniej.
Londyn, d. 17. Marca. — Times pisze: jedynym praktycznyąn wy­

padkiem dyplomatycznych objawień, które na uwagę zasługują, będzie od­
powiedź, która nastąpi na ultimatum wysłane przed dwunastu dniami z Wie­
dnia. Ze względu na to powtarzamy, że nigdyśmy nieutrzymywali, że Au- 
strya i Prusy podpisały owe ultimatum. Prusy niezgodziły się na nie, Au- 
strya wprawdzie publicznie zgodziła się na zasady w niern zamieszczone, ale 
przesłała swoje przedstawienia w tej mierze swojemu posłowi w Petersburgu. 
Bo między naszem a austryackiem stanowiskiem do Rosyi taka zachodzi ró­
żnica, że Austrya niezerwała z Rosyą stosunków dyplomatycznych, a my 
zerwali. My po prostu przemawiamy jako przeciwnicy, którzy żądają zado- 
syćuczynienia, Austrya łaje jako przyjaciel, który chwieje się za słabym 
szańcem neutralnej polityki. Nieudanie się misyi ks. Hohenzollern w Paryżu 
jasno dowodzi, o stałem postanowieniu mocarstw zachodnich. Jenerał Groe­
ben bezwątpienia także doniesie królowi pruskiemu, ze Anglii wpływ pozo­

stanie wiernym sprawie, za którą się oświadczył. W równy sposób objaśnia 
Chronicie położenie, tylko niepoddaje tej myśli, jak Times, że Rosya 
wysunęła Austryą i Prusy do robienia powyższych propozycyi.

— Nie wszystkie okręty należące do drugiej dywizyi pod admirałem 
Corry wypłynęły wczora na północ, tylko »Neptun« i »Bul Dog« podniosły 
kotwice, celem połączenia się z eskadrą Napiera w Sundzie albo Kielu. 
1 admirałowi Corry wyświadczyła królowa podobny zaszczyt, jak admirałowi 
Napierowi, przybyła na pożegnanie z księciem Albertem i czterema najstar- 
szemi dziećmi i odprowadziła Corrego kilka mil na pełnem morzu. Z pozo­
stałych okrętów rezerwowej eskadry naprzód opuści Spithead, »Boscaven«, 
potem »Ceżar«, a nakoniec »Prince Regenta. «St. George« o 120 armatach za­
pewne jeszcze dzisiaj opuści przystań spitheadską i zastanie Corrego w dunach.

Izba wyższa. Posiedzedzenie 16. Marca. — Lord Malsmesbury do­
nosi, że jutro znów objaśni oskarżenie lorda Aberdeena przeciw jednemu 
urzędnikowi o wyjawienie tajemnicy urzędowej.

Izba niższa. Layard zapowiada na jutro (to jest dn. 17. b. m ) nastę­
pującą interpellacyą: czyli ministrowie mają zamiar przyjąć propozycyą 
wprost od Rosyi albo z innego źródła, wychodzącą z zasady, że turecko- 
rosyjskie traktaty nieprzestały obowięzywać i że Turcya niema prawa żądać 
wynagrodzenia za wojnę, na którą niesprawiedliwie została wystawioną. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!; Disraeli następnie zapytuje: czyli rząd otrzymał 
urzędową wiadomość o nowej propozycyi, którą Rosya przedłożyła na­
szemu posłowi w Wiedniu? Lord John Russel: żadnej propozycyi nieprze- 
dlożono naszemu posłowi w Wiedniu.

Austrya.
N. Pan wydać polecił przepisy zmieniające pod niejakim względem czę­

ści umundurowania i uekwipowania wojskowego, które zwolna w miarę zuży­
cia dawnych, zaprowadzane być mają. Przepisy te drukiem są ogłoszone 
i stósownemi opatrzone rycinami. Co do wąsów przepisanych w armii lądo­
wej od r. 1848 noszenie ich zostawia się do woli tych jenerałów, którzy juz 
są zamianowani. Jenerałowie nie mogą nosić cerat na kapeluszach, a admi­
rałowie piór jeźli wychodzą na ląd. Lekarzom graduowanym dane są gwiazd­
ki na kołnierzach tak jak oficerom.

„ , Siwajcart/a. .
Rada związkowa szwajcarska, wydała następny okolnik do Stanów: 
«W skutku wiadomego sporu wschodniego, konstellacye polityczne Eu­

ropy są tego rodzaju, iż na prawdę musimy baczny mieć wzgląd na wszel­
kie wypadki możebne, aby bronić samoistności i niepodległości naszej. Jak­
kolwiek neutralność Szwajcaryi zapewnioną jest uroczystemi traktatami, wsze­
lako niepodobna zapominać, iż wojna częstokroć ma za przedmiot naruszenie 
najuroczystszych nawet traktatów, lub takowe za sobą pociąga, a nazbyt 
często przemoc, nie zas prawo rozstrzyga. Rzeczywiście i prawdziwie neu­
tralność Szwajcaryi oparta na traktatach nie daje jej większej opieki nad tę 
jaką dać mogą własności lub innym prywatnym prawom, prawa krajowe bez 
wykonawczej. Jeżeli neutralność ta ma mieć rzeczywiste znaczenie, to prze- 
dewszystkiem należy obmyśleć środki, aby czynem dodać w potrzebie prawu 
wagi i prawdy. Stosownie więc do tego neutralność Szwajcaryi, której po­
stanowiliśmy bronić w każdej okoliczności winna być taką, aby ją zawsze 
bronią utrzymać można było.«
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Wychodząc z tego punktu przypomina okólnik potrzebę uzupełnienia sił 

zbrojnych kraju i żąda raportów o stanie i liczbie koni do służby potrzebnych, 
tudzież zwraca uwagę na wyprowadzenie koni do Francyi i Sardynii.

Ttircya.
Konstantynopol, d. 9. Marca. — Posiłki francuzkie i angielskie skoro 

przybędą rozłożą się obozem pod Konstantynopolem i tam dopiero otrzymają 
dalsze rozkazy. Głoszą, że wojsko to niebędzie użyte na linii bojowej, tylko 
stanie W rezerwie nad Dunajem i na ten cel wyląduje pod Warną.

Z Szurali donoszą, że sułtan w dniu 15. Kwietnia przybędzie tam i ró­
wnocześnie chorągiew proroka będzie wywieszoną. Z Szumli uda się sułtan 
do Widynia.

Z Bukarestu donoszą pod dniem 9. Marca, że tam czynią przygotowania 
na przyjęcie księcia Paszkiewicza. Przybędzie tam ze swym sztabem jeneral- 
nym, ale przez krótki tylko czas zabawi w Bukarescie i obejrzy wojska nad 
Dunajem. Wszystkie wojska około Bukarestu i Giurgewa opuściły kwatery 
zimowe i ruszają do Giurgewa, gdzie będzie założony obóz pod namiotami. 
Równie wojska rozłożone na leżach zimowych między Bukarestem i Foksza- 
nami otrzymały rozkaz zbliżenia się do Dunaju. Na drodze z Giurgewa do Bu­
karestu zakładają na wielu miejscach blokhauzy. Mówią w obozie rosyjskim, 
że przed Majem nic będzie większych operacji nad Dunajem.

Z Bukarestu donoszą pod ddiem 10. Marca, że wojska rosyjskie przyby­
wające z Bessarabii nie idą nad Dunaj, tylko się gromadzą między Fokszanami 
a Galaczem. Mówią, że francuzko-angielskie posiłki obsadzą w końcu Kwie­
tnia Dobruczę, ale w drugiej linii.

Temeswarska gazeta donosi z Semlina pod d. 14. Marca, że książę Gor 
czakow zakazał z d. 19. Marca wywozić zboże i mięso drogą morską.

— Soldatenfreund zamieścił szczegółowy obraz całej dotychczasowej 
wojny tureeko-rosyjskiej w Azy i, którego niepodobna powtórzyć dla jego 
niezmiernej rozciągłości. Opis ten kończy się następującemi ogólnemi spostrze­
żeniami: W dniu J. Grudnia posiadłości rosyjskie oswobodzone zostały z nie­
przyjaciół i dwa główne korpusa tureckie pod Achalczykiem i Basz-Kadyk-Lar 
pobite straciły 39 dział, wszystkie bagaże i amunicją i nie były już w stanie 
ponowienia kroków zaczepnych. W całej tej kampanii jesiennej w Azyi, je­
dyna korzyść jaką otrzymali Turcy polega na bitwie pod S. Nikolai, gdzie 
4-tysięczny korpus uderzył na dwie słabe kompanie, zniszczył je i opanował 
dwa działa. Byłoby tu na swojem miejscu przypomnieć niektóre ofieyalne 
kłamstwa, które rozniesiono na podstawie biuletynów tureckich. 1 tak np. 
Journal de Constantinople zapowiedział wzięcie Sefy i dwóch innych 
warowni w Gruzy i, które nigdy tam nie istniały. Biuletyny tureckie mówiły 
o zatopieniu parowca rosyjskiego wiozącego 1500 żołnierza, który bądź zginął 
w morzu, bądź do niewoli się dostał, gdy tymczasem odnosi się to do jedne­
go batu parowego, który osiadł na rafie i zaraz podniesiony został przez inny 
okręt. Później ten dziennik donosił o zdobyciu Achalczyka, który wprawdzie 
na chwilę obsaczony, nigdy jednak nie był oblegany, o zdobyciu Aleksandro- 
pola, którego Turcy wcale nie widzieli, bo nie dalej jak do Bajandur wtar- 

do kraju, i tam dwa razy usunęli się od przyjęcia bitwy.
Wreszcie ten sam dziennik a za nim i zwykłe tak poważny Journal des 

Debats powtarza w Listopadzie wzmiankowaną już wyprawę Szamila z do­
niesieniem o wzięciu Zakatali, kiedy już od dwóch miesięcy miano raporta 
o jego bezskutecznym odwrocie. Jeżeli wreszcie rozporządzenia tureckich je­
nerałów były w ogóle niedokładne, a w odporze wszelkiej brakowało im siły, 
to wszakże przyznać trzeba, że żołnierz walecz: ie się potykał Piechota wy­
konywała obowiązki swoje, artylerzyści prawie wyłącznie z cudzoziemców 
złożeni dawali się porąbać na działach, jazda tylko okazała się lichą. Najle­
pszym dowodem męskiej obrony Turków, jest znaczna ich przeciwników strata. 
Natomiast podburzenie plemion zakaukazkich wcale się nie powiodło. Wię­
ksza część mieszkańców jest wyznania chrześciańskiego, a milicya biła się 
dzielnie w szeregach armii. Wprawdzie znajduje w prowincji Achalczyk 
nieco muzułmanów, których przed laty 60 przemocą nawrócono, ale przypo­
minają sobie tam dobrze tyraństwo i przedajność baszów. Co do prowincyi 
Erywan, takowa zaludniona jest Szeikarai, zaprzysięgłymi nieprzyjaciółmi 
prawowiernych muzułmanów Sunitów. Pozostali więc sami tylko gólare 
Kaukazu, którzyby wprawdzie zrobić mogli dywersyę w tyłach armii ro- 
sysyjskiej, ale po stratach poniesionych w Sierpniu i Wrześniu, zniechęceni 
byli, a przy tera napotkaliby na niejaki opór na linii obronnej nie całkiem 
z wojska ogołoconej. Dalecy od buntu miejscowi żołnierze łączyli się z mili- 
cyą i odznaczali się we wszystkich walkach. Jenerałowie, którzy najwięcej 
przyczynili się do zwycięstw, jak Bebutow, Andronikow, Orbeljan, Bagratjon, 
Czawczewadże, Argutinski są nawet rodem z Georgii lub Armenii. Zbytecznie 
byłoby rozbierać operacye armii rosyjskiej, albowiem fakta same najgłośniej 
mówią. Kiedy napad na St. Nikolai uczynił wojnę niechybną, namiestnik ce­
sarski w Kaukazie poczynił stosowne przygotowania. Zgromadził on szybko 
pułki kaukazkie, które miał pod ręką, nieogałacając wnętrza kraju i zebrał je 
w Alekleksandropolu, punkcie ważnym pod względem strategicznym i nie 
wiele odległym od dawnych rozlokowah; 13tą dywizyę piechoty przybyłą 
właśnie morzem, wysłał spiesznie w okolice zagrożone wewnątrz, ale w Ku- 

. lais pozostawił dostateczną rezerwę. Korpusy te były dobrze złożone i ży­
wioły miejscowe zręcznie wmięszane. Nowe wojsko 5go korpusu szło w za­
wody z kaukazkiein i odznaczało się wytrwałością w marszu i nieustraszono- 
ścią w bitwie. We wszystkich zajściach krótkiej tej kampanii, Rosyanie wal­
czyli w stosunku do Turków jak 1 do 2 lub do 3, tak jak w latach 1828 
i 1829. Z tej pomyślnej dwóchmiesięcznej kampanii armia wyszła nietknięta 
i dumna ostatniemi zwycięstwy swojemi, ożywiona największym zapałem i go 
towa do nowych walk, jeżeliby wypadki polityczne zmusić ją miały do roz 
poczęcia ich na nowo na wiosnę.

— Pressa wiedeńska podaje dwa dokumenta dotyczące się ostatniego 
firmanu sułtana przywiezionego do Belgradu przez Etem baszę, a rzucające 
światło na stan rzeczy w Serbii. Pierwszym jest pismo ks. Aleksandra Kara- 
dżjordżewicza (syna Jerzego Czarnego) do sułtana datowane z Belgradu 7go 
Lutego (26. Stycznia d. k.) r. b.; drugie z 29. Stycznia, jest to adres senatu 
Serbskiego do ks. podpisany przez jenerała Stefana Stefanowicza i sekretarza 
senatu Jakóba Ziwarowicza. Pismo księcia brzmi:

^Raczyłeś N. Panie w niewyczerpanej bobrotliwej opiece Twojej o pokój 
j pomyślność ludów Twoich wydać dla mnie w miesiącu Rebjol Eveł 1270 r.

(1854.) firman, potwierdzający prawa narodu serbskiego. Miałem szczęście
Etema baszy ten wyraźny a dla mnie osobliwie drogi znak przy- 

c y nośći VV. C.Mości, i nakazałem go z uczuciem najgłębszej czci, najszczer­
szych podzięk i wdzięczności ku osobie Twej N. Panie, obwieścić tu w Bel- 
gradzte z przynależną uroczystością, nakazałem również ogłoszenie po wszy- 
stkich powiatach wszystkiemu ludowi, aby ten nowy dowód życzliwości Wa­
szej Ces. Mości, wiadomy i uznany był powszechnie w całym moim kraju. 
Objaw ten łaski W. C. Mości, jest dla mnie i dla serbskiego narodu świeżym 
dowodem troskliwej staranności W. C. Mości o pokój i pomyślność Serbii. 
Swobody udzielone temu krajowi przez nieocenionej pamięci sułtana Mahmuda 
i wyliczone w wysokich hatiszeryfach nadanych narodowi serbskiemu w la­
tach 1245., 1246., 1249., 1254., (1829., 1830., 1833., 1838), stały się 
podstawą dzisiejszej świetności Serbii. W. C. Mość potwierdzając te przywi­
leje i przyrzekając narodowi serbskiemu dalsze jeszcze dowody swojej życzli­
wości, ustaliłeś dobro Serbii tak przez dotychczasowe przywileje, jako i przez 
obudzoną nadzieję rozszerzenia onych. Naród serbski i książę jego czują się 
obowiązani do, najżywszej tronowi W. C. Mości wdzięczności za tę przychylną 
troskliwość. Tak jak wierność ich dotychczas pośród wszelakich okoliczności 
była trwała i niewzruszona, tak też i nadal pozostanie takąż samą, aby wier­
nością tą okazać się godnemi przychylności W. C. Mości i zasługiwać sobie 
nadal na również niewyczerpaną łaskę Twoją N. Panie. Błagam wspólnie 
z narodem serbskim stwórcę świata najgorącej, aby W. C. Mość długi i szczę­
śliwy udzielić raczył żywot dla dobra ludów rozległego państwa Twego Naj. 
Panie. Zarazem ośmielam si£ przedłożyć najuniżmiszą proźbę moją, abyś 
W. C. Mość raczył mnie i naród serbski w łasce swojej zachować itd«.

Adres senatu serbskiego do ks. Aleksandra:
„Najłaskawszy Panie! otrzymał senat wraz z Wysokiem pismem z dn. 28 

b. m. L. 84. przekład firmanu cesarskiego, potwierdzającego prawa narodu 
serbskiego, który w tych dniach odczytany został w obec senatorów i innych 
w tym celu zaproszonych osób i obwieszczony, jak niemniej odpowiedź, jaką 
W. Ks. Mość postanowiłeś dać sułtanowi, a gdzie wyrażone są dzięki J. C. Mci 
za owo przyjazne poselstwo. Senat podziela jednozgodnie uczucia objawione 
w tem w piśmie, i przekonany jest, że znajdą one odgłos u całego narodu 
serbskiego. Na mocy swobód przez śp. sułtana Mahmuda udzielonych w la­
tach 1245, 1246, 1249 i 1254, a potwierdzonych teraz na nowo niniejszym 
najwyższym hatyszeryfem, senat poczytuje sobie za obowiązek W. Ks. Mość 
w duchu ustawy krajowej wspierać we wszystkiem, przez co nasuwa się mo­
żność utrzymania dobrych chęci okazanych przez cesarza Jmci narodowi serb­
skiemu i zasłużenia na łaski zapowiedziane rozporządzeniem cesarskiem.«

Rosmoile wiadomości.
— Znana ze swojej extazy i przepowiedni swoich Julianna Weisskirch 

ze Schleimbachu, jadąc do Wildenschwert wstąpiła po drodze do wsi Ketrels- 
berg. Tam przyjął ją proboszcz na czele ludu i wprowadził do kościoła 
W czasie nabożeństwa dziewczyna ta parę razy wzniosła się do góry i w po­
wietrzu zawisła, lubo osoby obok niej klęczące siłą przytrzymać ją chciały. 
Zjawisko to wielkie uczyniło wrażenie na zgromadzonych, lubo się tacy zna­
leźli którzy je napadom nerwowym przypisali.

Przybyli do Poznania dnia 21. Marca.
BAZAR: Gutowski z Ruchocina; Mielęcki i Doliva z Nieszawy
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Stopska z Włocławka; Lewandowski z Warszawy. 
HOTEL BAWARSKI: Schlarbaum z Polskiej wsi; Kalkstein z Mielżyna. 
POD CZARNYM ORŁExM : Melzer z Tomaszewa; Nicolai z Golęczewa.
HOTEL DREZDEŃSKI: Redlich z Blizanic ; Garczyński z Prochnowa. 
HOTEL DU NORD: Koczorowski z Jzabeli; prób. Stroiński z Benic. 
POD WIELKIM DĘBEM: Spiller z Dusznik; Gosławska z Górki.

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych w Krakowie.
W dopełnieniu §. 19.’) Ustawy Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 

Dyrekcya postanowiła w bieżącym jeszcze roku a mianowicie z dniem i. Pa­
ździernika otworzyć w Krakowie wystawę dzieł sztuki.

Zawiadomiając o tem Publiczność, poczytuje sobie również za obowiązek 
zaprosić uprzejmie BP. Artystów krajowych tu czy za granicą zamieszkałych 
a malarstwu, rzeźbie lub rysunkowi architektonicznemu poświęcających się, 
aby, jeźli prace swoje wystawionerai mieć pragną, o zakupno onych przez 
Towarzystwo konkurować sobie życzą, albo w końcu ku sprzedaży Dyrekcyi 
one powierzyć zamyślają, wcześniej się pod tym względem zgłosili i o czas 
dostawy, sposób i koszta transportu porozumieć się z Dyrekcyą przez Organ 
jej Sekretarza chcieli.

Adres.
Do P. Walerego Wielogłowskiego 
Sekretarza Dyrekcyi Towarzystwa

Przyjaciół Sztuk pięknych w Krakowie.

*) .§. 19. Wystawa. Dyrekcya zarządza wystawy publiczne w Krakowie, któ­
rych czas otwarcia i trwania w pismach publiczuych każdorocznie ogłosi.

Cenę wstępu na wystawę dla osób do Towarzystwa nienaleźących Dyrekcya oznacza.
Jedynie dzieła należące do rzędu wymienionych w §. 2. pod lit. a.*) tak krajowych 

jak i zagranicznych Artystów przez Komissyą rozpoznawczą przyjęte na widok publi­
czny wystawione być mogą; o ile ich wystawa przez władzę bezpieczeństwa publiczne­
go wzbronioną niebędzie.

Każdemu z członków Towarzystwa wolno jest nadesłać na wystawę posiadane przez 
siebie przedmioty sztuki, jednakże dzieła własne Artystów przez nich nadesłane, przed 
tamtemi w przyjęciu pierwszeństwo mieć będą.

Kaźdemn właścicielowi obrazu lub dzieła plastycznego, wolno jest położyć cenę, za 
którą obraz ten pozbyć sobie życzy. W razie przedaży takowego, na wystawie komu 
trzeciemu nie Towarzystwu, przedający będzie obwiązany wnieść na fundusz Towa­
rzystwa 5| ceny pozbycia

Koszta transportu i oclenia przyjmuje na siebie Towarzystwo jedynie co do tych 
dzieł, które na wyraźne żądanie Dyrekcyi nadesłane będą, lub za które Dyrekcya ko­
szta ponieść uchwali.

Nadto zadaniem będzie Dyrekcyi wejść w związki z Towarzystwami sztuk pięknych 
miast innych w Monarchii, już to dla wzbogacenia wystawy, już dla osiągnienia celów 
w §. 2. wymienionych.

i*) publiczną, wystawę dzieł krajowych, i zagranicznych Artystów w przedmiotach dotyczących 
malarstwa, rzeźbiarstwa, architektury (jako sztuki pięknej), rytownictwa, litografii i t. d.
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Teatr miejski w Poznaniu.
W środę. Nie będzie przedstawienia.
W czwartek. Na benefis śpiewaczki B. Muller 

Niema Z Porlici9 wielka opera Aubera 
w 5 aktach.

W piątek. Sierota Z IjOWOOd, dra­
mat w 5 aktach przez G. Birch-Pfeiffer.

W sobotę. Po raz lszy: tŁupiCC • dramat 
w 5 aktach przez R. Benedix. — Z przedstawie­
niem tego dramatu rozpoczyna dyrektor teatru wiel­
kiego księstwa z Weimaru pan Henryk Marr, je­
den z najznakomitszych artystów tegoczesnych, 
cyklus ról gościnnych składających się z sześciu 
wystąpień. JF. Wallner.

Księgarnia N. Kamieńskiego ÓC Spółki w Pozna­
niu w Bazarze odebrała znaczną nadsełkę map 
przedstawiających kampanią nad morzem czarnem 
i baltyckiem. — Poleca także nabożeństwo passyjne, 
czyli zbiór gorżkich żali i innych pieśni nabożnych.

W księgarni i wydawnictwie dzieł katolickich 
i naukowych w Krakowie wyszły po Nowym 
roku 1854. następujące dtieła:

Zbigniew Oleśnicki^ przez Autora 
.Skarga i J ego Wiek, Tom lszy, wielkie in 8vo, 
na welinowym papierze Złtpol. 15.

JLisly Śgo Pawła*) do Tesalończy- 
ków, kommentowane przez Xdza W. Serwato- 
wskiego. Wielkie 8vo. Cena Złtp. 8.

Sgo Augustyna; kazanie pańskie nagó- 
rze, tłómaczone przez L. R. in 18. Złtp. 3.

Summaryusz z Dzieł Stój Teressy prze­
drukowany, według poprawionej Edycyi Nuncery- 
na, in 8vo minori. Cena Złtp. 3.

Pokarm Duchowny dla naszych dzieci. 
Książeczka do nabożeństwa dla dzieci polskich in 48, 
przez kościół potwierdzona, i mieszczące najstoso­
wniejsze modlitwy Oprawna z brzegami złocone- 
mi kosztuje Złtp. 1.

Vad e mecum ad infirmos. Niezbędna agend- 
ka dla kapłanów. Cena oprawnej Złtp. I.

Największy dowód miłości ku duszom 
Czyszcowem. Mała książeczka zawierająca ślu­
by ku ratunkowi dusz czyscowych. Cena Grp. 12.

Badania Chrześcianizmu, przez Augusta 
Nicolas, tłumaczenia Zdzisława Hrabi Zamoyskiego, 
wielkie in 8vo, z 47 ark. Złtp. 16.

Są w druku:
Drugi Tom Zbigniewa Oleśnikiego.
Podróże na Wschód Maurycego Manna.
Kazania X d z a Łukaszewicza Tomów 

pięć.
Wkrótce wyjdzie:

Szósta i Ostatnia blacha uzupełniająca 
komplet rycinSS.palrOtiÓW polskich, 
a więc liczbę 60.

Skład na Prusy znajduje się u p. Behra w Berlinie, 
u p. Giinthera w Lesznie, u p. Hirta w Wrocławiu.

*) Dzieło to jest ciągiem rozbioru całego pisma Sgo 
przez teg i Autora.

SPRZEDAŻ KONIECZNA
Kroi. Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział I. dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 25. Lutego I8.>4.

Nieruchomość w Poznaniu pod Nrem 10. na 
przedmieściu Chwaliszewie położona, do fabrykanta 
instrumentów Ignacego Eibichi żony jego Ma­
ry anny z Jelińsk ich należąca, oszacowana na 
8398'lal. 27 Sgr. 10 Fen. wedle taxy. mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym w Re- 
gistraturze, ma być dnia 12. Października 1854. 
przed południem o godzinie litej w miejscu zwy- 
kłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel Jakób Leon- 
hard albo jego spadkobiercy zapozywają się ni- 
niejszem publicznie.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Król. Sąd powiatowy w Kościanie. 

Wydział 1.
Dnia 9. rześma 1853.

Dobra szlacheckie w powiecie tutejszym po­
łożone, Bucz czyli (i robią wraz z folwarkiem 
Dębina i Sniaty łącznie z odprzedanemi na 
12,953 Tal 26 sgr. 9 fen. otaiowanemi parcella- 
mi, iandszaftownie oszacowane na 90,787 Tal. 
6 sgr. 10 fen. wedle laxy, mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze, mają być dnia 27. K wie tn i a 
185 4. przed południem o godzinie II. w miej­
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy­

wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomy z pobytu posiedziciel Hrabia Mi­
chał Mycielski zapozywa się niniejszem pu­
blicznie.

Aukcya mebli.
We czwartek dnia 23. Marca r. b. przed połu­

dniem od godziny 9tej sprzedawać będę przez pu­
bliczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę 
w domu pod Nr. 5 na parterze przy ulicy Podgórnej 

z powodu zmiany mi^sca 
rozmaite dobrze zachowane meble mahoniowe, 
brzozo we i olszowe, jako to: kanapy, stoły, krze­
sła, szafy do sukien i bielizny, zwierciadła i t. d., 
jakoteż szkło i porcelanę, garderobę, sprzęty do­
mowe, kuchenne i gospodarskie.

lApscllitz 9 Kommissarz aukcyjny.

Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy- 
JŁ Vz iniuje skórę w giętkości i miękkości, 
MlStiickji poleca się szczególniej damom i dzie- 

c j 0 u, ja|i0 i osobom delikatną płeć mającym 
domycia i kąpieli. — Każdy kawałek jest 

opieczętowany m w okładce, na której znajduje się Jacsimile Pana A. Sperati, i jedyny skład dla 
Poz n ani a znajduje się u JLudwika Meyer przy ulicy Nowej.

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

REVALENTA ARAB1CA 
mąka przyjemna na śnia­

danie i wieczerzą, 
odkryta, wyłącznie chodowana i wprowadzona 

przez 

0^007 ao a rtJU 
77. Regent street, London, 

właściciela państw Rewal en ta, i machiny paten­
towanej, która jedynie Revalentę, jaką jest i jaką 
być powinna, dokładnie wyrabia i siłę jej uzdra­

wiającą rozwija.

Hevalenta arabica sprzed aje się u mnie 
i u Panów Podagentów po następujących stałych 
cenach:

pudełko zawierające 1 U. ITal. 5Sgr.)z pi.zepisein 
to 2 u. i « 27 « d;^x,ia
(lito 5 H. 4 « 20 « ( polskim i

to 12 K 9 « 15 «
Ażeby zaś każdy używanie tejże Revalenta 

A rabie a na sobie doświadczyć mógł, sprowadzi­
łem także pudełka mieszczące w sobie po |tt., które 
po 20 Sgr. sprzedaję.

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podagentury Pana Lud. J. Meyer 

w prowincyi Poznańskiej.
u których REYALENTA ARAB1KA prawdziwa po ce­
nach wyżej podanych jest do nabycia;

w Kościanie, Pan E. Laskiewicz sen., 
w Miłosławiu, Pan Brzyzowski, 
w Ostrowie, Pauowie Cohn ct Comp., 
w Strzałkowie, Pan Levy Griinberg, 
w Wągrowcu, Pan K Gozimirski.

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszyni główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych wa­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

Doniesienie dla gospodarzy.
Skład 

prawdziwego Peruańskiego Gnano 
Radzcy ekonomicznego Pana C. Geyer w Dre­
źnie, znajduje się tylko w Poznaniu u spedytora 

Jiorilzti A?. Auerbacha. 
Kantor: przy ulicy Dominikańskiej.

Aby omyłkom zapobiedz, upraszam uprzejmie 
zwrócenie uwagi na firmę i lokal.

Koniczyna biała i czerwona, Ty­
moteusz, Lucerna, Reygras fran- 
cnzki i angielski, bób koński, Es- 
parcetta, wyka biała i czarna, spo- 
rek, mieszanina traw, Pimpinella, 
Festnca ovina (trawa owcza), 
groch do siewu, ćwikła biała i 
czerwona olbrzymia, marchew pa­
stewna, prawdziwe peruańskie 
Guano, Kukurydza amerykańska 
olbrzymia jako też wszystkie inue 
nasiona rolnicze jak najtaniej u 
IF. Stefańskiego <Ą' Cornp, 

w Poznaniu w Bazarze.

Doniesienie dla gospodarzy.
Na rachunek Radzcy ekonomicznego Pana 

Geyer W Dreźnie przyjmuję zamówie­
nia na.
prawdziwą amerykańską ku­
kurydzę koński ząb zwaną i prawdzi­

wą Saletrę Chili, 
które wkrótce tutaj nadesłane zostaną.

Morilz S. Auerbach,
Spedytor w Poznaniu;

Kantor: przy ulicy Dominikańskiej.

Wszelkiego gatunku drzewka owocowe, wło­
skie orzechy, rozmaite krzewy egzotyczne, jesiony 
w sześciu, akacye w czterech, kasztany w trzech 

gatunkach, klony z duzem liściem, świerki, tudzież 
szparagi dwu i trzyletnie sprzedaje tanio ogrodnik 
XV Honarzewie poó Stęszew e,m.

Najnowsze francuskie czapki 
safianowe, jedwabne i sukienne, 
tudzież najprzedniejsze ka­
pelusze Jedwabne i 
kaslorowe w najnowszym 
kształcie poleca tanio
If, Ranlorowicz ?

Wilhelm, ul. w Hotelu de Bavićre.

Nauczycielka Polka szuka umieszczenia. Bliższa 
wiadomość w księgarni N. Kamieńskiego &C Spółki 
w Poznaniu w Bazarze.

Przy ulicy Wodnej Nr. ‘i. jest 
małe pomieszkanie familijne na 3 piętrze od 1. Kwie­
tnia r. b. do wynajęcia.

Na Bielnik
przyjmuje M. A, IŁamieński 

Handel Płócien w Bazarze.

Prawdziwy Perski Proszek na 
owady

w flaszeczkach po 4 Sgr.
JT. Morgenstern z Londynu 

Wodna ulica Nr. 8.

Świeże łososie
poleca w całych rybach i w kawałkach tanio

Jttiiób Ippei.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 20. Marca 1854.
St«- 1 

pa 1 
pCt.|

Na pr, kurant
papie­
rami
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